
■»

N" 140.

RURYER LITEWSKI.
w W ilnie we Srzodę dnia 18 Listopada v. s. 1831 Roku.

W  T A n o M o s o i  K r a j o w e .
M oskwa dnia  29 P a źd ziern ika .

W  muracłi M oskw y  zjednoczone teraz to wszy­
stko, co czyni dla nas przeszłość pamiętną, obecność 
świętą , jaśniejącą przyszłość: w M oskw ie  prze­
byw a teras M onarcha Rossyi, i Następca Rossyy- 
skiego T ronu  uszczęśliwił M oskw ę  przybyciem 
Swoje m. .

W  dw óch tygodniach trzy dla nas radości: 
przybycie C esarza, Cesarzo wky i Cesarzewicza 
N astępcy. Przodkowie nasi, wyrażając miłość i 
szczęście swoje, mawiali , że ^ I okarcha dla nich 
słońcem świetnem , M onarcią^ i  xię£>tsem dobro­
czynnym, * dzieci M onarchów gwiazdami promie- 
nistami. T rw aycie  jak naydłużey, nasza radości, 
nasza szczęśliwości : zabawcie w M oskwie , jak 
naydłużey, drodzy goście ! Żaden kray  na święcie 
nie może bydź godnieysi vm od Moskwy jaśnie­
jących promieni wzroku T wojego, P anie, Słońce 
naszey szczęśliwości, łaskawych poględo w Tw oich, 
N ayjaśnibysza C esarzowo, X ię ly cu ,  pocieszycielu 
nasz w dolegliwościach, i Twojego radość obiecu- 
jącego weyrżenia , gwiazdo nadziei naszych , Ce­
sarze wiczu, Synu N ikołaja , P otomku P iotra ! — 
Mocne piersi Moskwy , gorące serce , a miłość do 
Monarchów Ruskich» nie płonie w  ogniu, nie u- 
m iera w chorobie ciężkiey.

Poniewolnie wyrywają się z duszy te słowa, 
p o  tern wszystkiem, cośmy widzieli w dniu dzisiey- 
s -,ym : widzieliśmy C esarza P a n a , prowadzącego 
do  Soboru W niebowzięcia młodego Syna Swoje­
go, k tóry  przybył do nas dnia wctorayszego, o go­
d n i e  5ciey z południa : w idok , pełen róskoszy 
d ia sw e y  wielkości! P ierwszy krok Chłopięcia Ce- 
. w Mo»kwie był do Świątyni Pańskiey,
t ѳу świątyni, w którey w Ciągu ju i  wielu wieków 
K orona  Cesarska w kładaną była  na głowy J«i 
P rzo d k ó w — a do tego dzieła pobożności prowadził 
młodego C esarzewicza J ego i nasz O yciec!

W ielk i  dzwon Iw anow ey wieży obwieścił 
p raw ow iernym  nadchodzącą modlitwę M onarchy 
i  .Jego Syna. Ale uprzedzeni wieścią, która całą 
przelecia ła  Moskwę, otaczali już pałac od sam e­
go rana. Pośrzód okrzyków radości i uniesień u- 
k-szał się C esarz i z N im  C esarzewicz. Głosy na­
ro d u  przeprowadzały I ch i po wyyśoin z Soboru.

U czucie , z jakiem patrzą mieszkańcy M o­
s k w y  na C esarze л ioza, Następcę Tronu: moc te ­
go uczucia niewypowiedziana. Maoiyż powiedzieć 
o szczególney, p raw dziw ie Ruskiey m y ś l i , k tóra 
d la  każdego Moskwitanina droga? Narodzonego w 
M oskw ie, uważamy C esarzewicza N astępcę szcze- 
gólniey n a szym ., Moskwitaninera. Każdą gałęź 
C esarskiego Domu, czcimy z pobożnością» kocha­
m y  serdecznie ; ale m y ś l , że Naślednik obaczył 
światłość Bozką w Moskwie, w m urach K rem la , 
ze Moskwa, w samey godzinie narodzenia, n a zw a ­
ła  Go sw oim , i sędziwe czoło, skłoniwszy na ko­
lebkę  przyszłego M onarchy dzieci naszych, c ie ­
szyła się pierwszym uśmiechem , k tórym  On wi­
ta ł  Rodziców Swoich i ją — ta myśl dusze Mo- 
skw itan inów  jednoczy węzłem rodzeństwa z D zie­
cięciem  M onarszem . K tórego imię przypomina 
nam wiekopomne Im ię  Błogosławionego Jego 
Stryja!

Będzie On umiał oceniać wszystkie nasze 
czunia, sprawdzi Oa i nadzieję Twoje, Pierwsza 
Stolico T ronu , dobra Moskwo— nadzieje całey Oy- 
czyzny! Ze łzami radości widzimy kwitnące zdro­
wie, R uską krasę, Następcę T ronu , i czujemy, że 
dobroć a wielkość duszy odradza się w Jego obli­

czu, że owoc dobrego ziarna dóyrzaje latami m ą­
drości.

W ielk i M onarcha R uski na polach w al­
ki, wielki, kiedy go otaczają wzruszenia kochają­
cego narodu : ale płomienista miłość nasza prze­
nika do spokoynego gabinetu M onarchy, w ów czas, 
kiedy myśl o szczęśliwości i dobru narodu wzma­
cnia duszę J ego w samotnych , ciężkich pracach 
panowania.—Świadkiem i Sędzią k tó rych  bywa w te­
dy  sam tylko Bóg. „Niebo wysokie, ziemia głębo­
ka, serce zaś Monarsze nieprzeniknione.”— w yrzekł 
przem ądry Salomon ; lecz dla nas— tajemną myśl 
duszy M onarchy naszego objawiają dzieła J ego ! 
T ak  ośmielamy się przenikać i do ow ych rozmow 
mądrych nauczycieli, którymi rodzicielska czułość 
i troskliwość o nasze uszczęśliwienie, otoczyły naszą 
nadzieję, Syna Monarszego; tak jest ośmielamy się 
poymować nasiona dobrey nauki i mądrości, za­
siewane, w duszy J ego; tak jest , ośmielamy się w y . 
rozumiewać wielką tajemnicę nauki panowania , 
k tórą daje Mu Pan nasz. „On Go zachowa w niew in­
ności serca Jego, i prowadzić go będzie ręką Swoją 
po drogach mądrości.” W iodąc Go przed oczami oa- 
szemi do świątyni m odlitw y, ukazując Go w tey 
chwili pobożności zachwyconemu ludowi Swoje­
mu, opowiedział nam wszystko, okazał nam wszy­
stko, do czego prowadzi Go rodzicielska czułość, 
i jakie prawdziwie Ruskie wychowanie napawa 
duszę Następcy Tronu., Gdzie początkiem pobożność 
i bojaźń Pańska, tam zawsze dobro.

Otacznmy Ciebie miłością naszą , nadziejo 
synów naszych, piersiami sttjemy otoczyć Ciebie, 
młody nasz Gościu, urodzeiicu  Moskiewski, p ier­
w orodny synu Monarszy ! Spóyrzyy i ciesz się, 
jak Bodzio T w óy rozwesela Swóy naród, jak Go
u. itdbia starocia was Moskwa, kolebka Twoja, ko-

- Li ws Ruskiego ! Dopytuy ssę u serca 
ieikiego Twojego Rodeica: przez co umiał bydź 

sławnym, jak umiał utwierdzić na sercach naszych 
T ron  Swóy, utwierdzić Siebie i dusze nasze? M o ­
skwa pierw iey Ci powie odpowiedź J ego : „On 
kocha nas ; On umie oceniać naszą m iłość ,  naszą 
ufność ku N iem u” (F .  P .)

Sankt-Petersburg dnia  7  L isto p a d a .
Przez n a y w y ż s z e  ukazy г podpisem w ła­

snoręcznym J. C.M. do Rządzącego Senatu wydane:
D . 18 października. B yły  członek komitetu 

ekonomicznego dróg kommunikacyi do robienia 
stosse, radzca honorowy P o p a d iń sk i , na osnowie 
ukazu 26 sierpnia 1826 r. podniesiony na assesora 
koilegininego 20 starszeństwem od datty  nin iey- 
szego ukazu.

D . 2З października. W  nagrodę odznacza- 
jącey się gorliwością służby w byłym G łów nym  
Sztabie J ego C esarskiey W ysokości C esarzewi­
cza , Audytor gtey klassy T r z e c ia k , podniesiony 
do Ścney klasoy.

Д  26 p a źd zier. A rchangetski G ubernato r 
Cywilny Rzeczywisty Radzca Stanu» Fiłim onow , 
usunięty od tego obowiązku.— Prezydentem  T w e r .  
skiey izby Sądu Cywilnego, mianowany Radzca 
teyże Izby, Radzca kollegialny Jakób Iw a n o w —  
Prezydent Kijowskiego Sądu Głównego 2go D e­
partamentu Kazimierz M a za ra k i , stosownie do 
uczynionego przez Rządzący Senat przełożenia, 
na własną prośbę , z przyczyny choroby , nayła- 
skawiey uwolniony od tego urzędowania , a p re­
zydentem w pomienionym departamencie miano­
wany w ybrany  przez dworzaństwo kandydat, 0- 
bywatel Tomasz O buchom ki. — Assesor Kollegi-



»lny B o h d a n ó w , zostający w Departamencie Mi- 
nisteryum Sprawiedliwości przy zupełnem na wła­
sną prośbę uwolnieniu, na osnowie ukazu 18 lu ­
tego J7G2 r. mianowany radzcą dworu.

1). 26 paździer. D yrektor ogólney Kanceł- 
lary i M inistra Skarbu, Rzeczywisty Radzca Sta­
nu, łśniaźew icz, nayłaskawiey naznaczony D yrek ­
torem Departamentu Podskarbstwa Państwa, a spra­
wujący obowiązki W ice - Dyrektor tego Departa­
mentu Radzca Stanu K n ia ze w ic z , przeznaczony 
do sprawowania obowiązków Dyrektora ogólney 
K ancellary i  Ministra Skarbu. — Dyrektor domu 
osieroeiałych w Moskwie od cholery , K am er-  
Ju n k e r  Radzca honorowy Włodzimierz S zen szin , 
w  nagrodę gorliwey służby i za odznaczające się 
urządzenie powierzonego jemu zakładu, aayłaska- 
wiey mianowany a asesorem kolegialnym i otrzy­
m ał nazwanie K *m erhera Dworu J. С. M.

I) . 5o P a źd z ie r . Obwód Białostocki, dla je-; 
go graniczenia z gubernią Grodzieńską, R o z k a ­
z u j e m y  przyłączyć do Głównego Z-rządu Cza­
sowego Wojennego Gubernatora Wileńskiego i 
Grodzieńskiego.

Nieporządki w guberniach Żschodnich, pod 
czas byłego w Królestwie Polakiem buntu wyni­
k łe  , dla ich przecięcia potrzebowały śrzodków 
stanowczych i surowych; z niejskiem odstąpieniem 
od zwyczaynego sposobu zarządzania. Srzodki te 
w swoim czasie przedsięwzięte i  działaniem ich 
bun t  wszędzie powściągniony.

T ersz  dla ostatecznego przywrócenia w tych 
guberniach prawnego porządku i spokoyności, U- 
znaliśmy za potrzebną, z jedney strony w prow a­
dzić niektóre stałe odmiany w oby watelskiem ich 
urządzeniu, a z drugiey naitać czasowie mieysco- 
wym Naczelnictwem szczególny stopień władzy w 
osadzaniu urzędów policyynycb, stawiąc je prze­
to w możności działania z tą jednością i z tą tę- 
gością, które w obecnych okolicznościach są nie- 
odhicie potrzebnemi.

Na skutek lego R o z k a z u j e m y :
iod) Wszystkim mieyscom sądowym i oso­

bom obowiązkowym w tych guberniach odtąd na 
przyszłość, stosownie do rozporządzeń, uczynio­
nych  za błogesławioney pamięci Cksarzowby K a­
tarzyny I I ,  dawać te nazwania, jakie podług U- 
rządzeuia o Guberniach (Учрежденіе) odpowiada­
jącym mieyscom i obowiązkom w guberniach 
ko-Rossyyskich są nadane, z odmianą na zawsze 
teraźnieyszych ich nazwań.

are) Do pierwszych Departamentów Sądów 
G łó w n y c h , przybierających odtąd nazwanie Izb 
K rym inalnych , Prezydentów naznaczać, na przy­
szłość do rozkazu, od K orony , ziem, ażeby kan­
dydaci do tych  obowiązków prsedstawiani byli 
N am przez Zarządzającego Ministtryum Spraw ie­
dliwości, po zniesieniu się z Czasowymi W o jen ­
nymi Gubernatorami.

5cie) Radzców Rządów GuDernialnych, do 
Izb  Skarbow ych i do I / b  Sądowych, po zniesieniu 
się z Czasowymi W ojennym i Gubernatorami, na­
znaczać bezpośrzednio przez te Miaisterya, w któ­
ry c h  wiedzy mieysca te zostają.

4 te) Dzieła będących w niektórych z pomie­
cionych  guberniach Sądów Grodzkich przyłączyć 
na przyszły czas do wiedzy Sądów Powiatowych 
Ziemskich, które, pozostając w teraźnieyszym ich 
składzie, przybierają, zgodnie z зга artykułem te- 
go ukazu , nazwanie Sądów P ow ia tow ych , z na­
znaczaniem do nich , na ogólney osnowie, Sekre- 
t a rz ó w ; Grodzkie zaś Sądy zupełnie zatem skas- 
fiować.

5 te) Sprawników Ziemskich i wszystkich bez 
w yjątku  Assesorow Ziemskich Sądóvv naznaczać, 
odtąd  do rozkazu, Rządom Gubernialnym po p rze­
łożeniu Gubernatorów C y w iln y ch : ale tych As- 
sesorów, którzy dotąd^ naznaczeni już byli z wy- 
bo ru  dworzaństwa, jeżeli się okażą do sprawowa- 
ні® włożonych na nich obowiązków sposobnymi, 
z nich nie oddalać.

6te) Naznaczanie Jo tych Guberniy Horodni-
ctych i Policmeyetrów od Komitetu , w dniu 18

Sierpnia i 8 i 4 roku ustanowionego, do czasu strzy- 
mać i naznaczać ich  odtąd takoż przez Rządy Gu- 
Lerniame po^ przełożeniu Gubernatorów Cyw il­
nych; p rzyć zera Zwierzchnictwa G ubernialne ma­
ją ше*.włócznie przystąpić do rozpatrzeni* , k tó­
rzy  z naznaczonych dotąd do tych  obowiązków 
odstawnych z przyczyny ran oficerów mogą na 
m ch bydz zostawionymi,ж których dla słabości zdro- 
wia lub innych uwag , czyniących ich niezdolny­
mi do dalszego sprawowania tey s łużby , należy 
ter&zze osadzić innymi. *

7me) Naznaczonym od Korony Sprawnikom 
Ziemskim i Assesoi om Sądów Ziemskich,równieS 
Horodniczym i Polictueystrom w gubernisch Za­
chodnich , wypłacać , do przyszłego rozkazu , po- 
dwóyne w porównań u do istniejących teraz w y ­
znaczeń roczuey pensy/, pierwszym zaś nadto po 
óoo rub li  corocznie na dro^ę (разъѣзды). W szy ­
stko , co jest wyżey wyłożone , w działaniu ma 
bydz rozciągnione na gubernie: Wileńską , G ro­
dzieńską, Mińską, Podolską, W ołyńską  i K ijow ­
ską, oraz na Obwód Białostocki*
„ R a d z ą c y  Senat nie zaniecha uczynić nale­
żytych podług tego rozrządzeń.

JV а  у  w y  z s z j r  ukaz do K a p itu ły  R o ssy y .  
«л/сл O rderów : D . 6 P aździern ika . „Przez  ukaz

asz> pod 6lytn P /ździerniks, dany Rządzącemu 
\ ei^at0 R o z k a z a l i ś m y  wykreślić ze spisów 

byłego Członka Rady Państwa i Senatora, 
Radzcę lay n eg o , Xiążęciu C zartoryskiego , k tóry  
złamał przysięgę wierności przez uporczywe u- 
częstnictwo swoje w zbrodniczych działaniach p o l­
skich buntowników aż do ostatecznego ich  uśmie­
rzenia i pokonania orężem N aszym całego kraju. 
Uznając go zatem niegodnym i noszenia n a y m i -  
ł o s c i w i e y  d a n y c h  j*mu Orderów Rossyy- 
sk.ch, R o z k a z u  j ę  go, Xiążęcia Adama C za r­
toryskiego  , jako zdraycę , wykreślić i ze spisów 
K aw alerów  C esarskich Rossyyskich Orderów.

— Przez n a  у w y ż s z e ukazy do K a p i tu ł#
Kossyyskich Orderów, w nagrodę odznaczającego 
się męztwa i waleczności, okazanych w bitwie :c 
polskimi b u n to w n ik am i, d. 3 sierpnia r. t. po d  
Szym anow em , mianowani kawalerami: O rd elu  S. 
A n n y  Зсіеу  klassy z  ko ka rd ą : porucznik C harń-  
ski, porucznik Szipow  2 g i , sztabs kapitan S zm it , 
chorąży baron fo n  K o ten , podporucznik D e-M on-  
hal, kapitan fo n  T izen h a u zen , sztabs-kapitan P ie -  
trow  , podporucznik B a h r in o w sk i  , kapitan  R e r -  
berg  , sztabs kapitan M erchilew icz  , setnik B o n -  
skow 2gi-, i orderu  S. A n n y  4te y  klassy z  п а р и  
sem za  waleczność: podporucznik R aszew ski, c h o ­
rąży Pokempinowicz , chorąży Xiążę W ia z iem sk i  
*szy, chorążowie : K owalew  i P a n filó w  i esactł 
Gusiew 2gi. — B . S p a źd z ie rn ika  , w nagrodę od­
znaczającej się gorliwości i czynności w obowiąz­
kach s łu żb y , O rderu  S. W ło d z im ie rza  Зсіеу  
klassy , Landsgewding gubernii Diulandzko-tawast- 
huskiey Snelm an ; tegoż orderu 4 te y  k la ssy , z iem ­
ski sekretarz gubernii wyborgskiey T a m cla n d er__
D . д  p a źd z ie r ., w nagrodę odznaczejącey się s łuż­
by  i trudów szczególnych, órderu S. W ło d z im ie r  
r z a  Зсіеу klassy, sprawujący inleressa przy dw o­
rze N. Króla Jm ci P ru sk ieg o ,  Radzca Stanu B a­
ron M a ltic ; tegoż orderu  4te y  klassy , assesor ko l­
e g ia ln y  K ru sen stern . —  D . 12 p a źd z ie rn ika , p o ­
liczeni do orderu  S, A n n y  ociey k la s s y ; proto— 
jerey Rozow , dziekan cerkwi okręgu osrd woy- 
skowych 2giey brygady saperów, i Stefan M a -  
tw iejenkow , kapelan pó łka  grenadyerskiego X ię -  
cia Eugeniusza W irtem bersk lego .

— J ego C esarska M ość , po zaświadczeniu J e ­
nerała piechoty, H rabiego T o łs to ja , o gorliwey 
służbie i odznaczeniu się w potyczkach przeciw ­
ko polskim buntownikom Przewodników D « o -  
rzunstwa powiatów : mohilewskiego kam erhera  
M ierzejew skiego  , orszańskiego obywatela A r c y - 
szewskiego  , czausowskiego obywatela M e n szin - 
skiego , mśc.sławskiego spra wnika ziemskiego radz- 
cy  koilegialnego Suchom linow a  , sekretarza kol- 
legialaego l o k a r e w a , i odstawnego podporu­
cznika D e -J P ó tfa , w dniu 18 zeszłego w rze-



soi я n a y w y ź e y  r o z k a z a ć  r a c z y ł  orzę- 
dnikom tym oświadczyć M o n a r s z e  J ego Cb- 
sarskiky Mości zadowolenie.

— Cesarz J egomość n a y w y ż e y  r o z k a z a ć  
r a c z y ł :  zostającemu przy Nayjaśnieyszby Cesa- 
bzowby J bymości lgo oddziału własney J ego C e- 
sar k̂iky Mości K ancella ry i ,  K amerherowi, Radz- 
cy Sianu, Xięci u A lexandrowi Golicynowi, zosta­
wać w l l lc im  Oddziale własney J ego Cesarskiey 
M ości K ancellary i .  (G.S.)

P  r u s s r .
B e r lin  d, 5  listopada .

Do dnia dzisieyszego zachorowało w tutey- 
szey stolicy 2,oo5 osób na cholerę, z nich wyzdro­
wiało 64? umarło zaś 1,274. W e  W  rocław iu  do 
dnia- 2 listopada zachorowało 871, wyzdrowiało 
2 14, umarło 4 6 7 .— Sławny doktor H u fe la n d  u- 
mieścił w Р гиьк іеу  gazecie S ta n u  a r tykuł) w k tó­
rym  wykłada mniemania swe o nie użyteczności 
kordonów i śrzodków kwarantannowych przeciwko 
cholerze, k t ó r a  podług niego szerzy się raczey przez 
pierwiastek zaraźliwy, zilaydojący się w powietrzu, 
niżeli przez zetknięcie się.

— D n ia  9 —
Piszą z K oblenz pod dniem 1 t .  m: „ J by C. 

W .  W .  X ij£Żna H elena, przybyła lu wczora wie­
czorem na statku parowym holenderskim M iasto  
N itnega  i przyjętą została przez Xięcia N assau  
z jego małżonką. Przenocowawszy na statku J ey 
C. W . wyjechała dzisia do B ieberich , w towarzy­
stwie X ięcia Nassauskiego i jego т а 1іопкі.(Лс?.5 .Р.)

A u s T r  Y A.
W ie d e ń  dnia 28 P a źd ziern ika .

Przekonano się teraz w W ie d n iu , że cholera 
nie jest za raź liw ą; na skutek więc tego od dnia 
1 listopada wszystkie szpitale choleryczne będą 
zamknięte, a chorzy uboższych klass przeniesieni 
będą do głównego wielkiego szpitalu na przed­
mieściu A is . Od czterech dni , osoby um arłe z 
cholery  pochowane zostały na wspólnym cmenta­
rzu , ze wszyetkierai obrzędami religiynemi, czego 
wprzódy odmawiano wszystkim bez różnicy. Ze
520,000 osob » zabrała cholera do dnia 24 t. m. 
i ,56o ofiar. W szystkie kordony między W ę g ra ­
mi, A ustryą , Polską i Szląskiem zostały zdjęte; jest 
tylko jeszcze w P o n ta fe l  i w L in z ) od W ło ch  i 
od T yro lu ,  dla uspokojenia bojaźliwego pospólstwa 
włoskiego. Handel bardzo się ożywił, szczególniej 
z W ęgram i, Szląskiem i Polską , zkąd potrzebują 
w ielu  a r tykułów  przem ysłow ych i  s łużących do 
zbytku.

—  D nia  3 i  —
G azeta  D w orska  z dnia 26 zawiera listę pod­

wyższeń, jakie nastąpiły w woysku. W  A rm ii,  roz­
porządzenia względem rozsądnych oszczędzeń, co­
raz bardzie у przyprowadzają się do skutku. P ra ­
w ie  połowa woyska liniowego została rozpuszczo­
ną na urlop; większa część jazdy otraymała roz­
kazy pow rócić  do Węgier» dokąd udadzą się także 
konie kupione do ar ty llery i  i do pociągu, dla ła- 
twieyszego ich  u trzym ania przez zimę. W e  W ł o ­
szech n a w e t ,  gdzie utrzymanie koni jest istotnie 
nader kosztowne, k ilka półków, które tam się zn a j ­
dowały, zostały także odwołane. (J .d . S . P.)/

Sprawy N iderlandzkie.
H a g a  dnia 5 i  p a źd ziern ika .

U trzymują t u ,  iż za otrzymaniem wiadomo­
ści o rozkazie dziennym , w ydanym  przez X ięcia 
Oranii, względem dalszego zachowania rozeymu, 
flota angielska odebrała rozkaz nie wchodzić na 
Ska ldę  lecz pozostać przy D unes.

— G a zeta  L uxernburska ,donosi o ciągłych p rze ­
szkodach, jakie rząd belgicki napotyka w rozma­
i tych  miej scach między m ieszkańcam i, k tórzy  
wzbraniają się płacić podatki. Baron Tornaco  u- 
rządził  zbroyną oppozycyą w części W ielk iego  
Xięzt\va , k tóra  podług postanowień konferencyi 
L on d y ń sk ie j ,  zostaje przy  K ró lu  H olenderskim, 
i  dzielnie opiera się władzom, b e lg ick im , które 
tam  przybyły .

— 4 L istopada. —
Poruszenia woysk naszych skończyły się za­

jęciem korzystne у o b ro n n e j  pozycyi, która jednak­
że natychmiast może bydź zamienioną w z&czepną, 
w razie, jeśliby nieprzyjaciel pokusił się w kro­
czyć na nasze terry toryum .

.— Otrzymano dnia igo w N im ed ze  rozkaz posta­
wienia w czasie, jak tylko bydź może nayrych ley- 
szym, obozu naokoło fortecy od strony lądu.

— W iększa część naszych pisrn publicznych po­
wstaje teraz przeciwko przyjęciu trak ta tu  pokoju.

•— D y rek c ja  kompanii N id er lan d zk ie j  Wsciio- 
dnio-Indyyskiey przeniesioną została dnia 1 t. m. 
do Amsterdamu.

В ги х е ііа  dnia  /  listopada.
Izba reprezentantów w Komitecie sekretnym, 

dnia 27 odrzuciła projekt P. Gendebieti, względem 
publikowania rozpraw о з4 artykułach.

— K ró l  mianował kommissyą do re w iz j i  nasze­
go systematu podatkowego. W iadomość ta przy­
jętą będzie z ukontentowaniem , zwłaszcza przez 
tę liczną klassę narodu, k tórą  szczególniey dotykają 
podatki, nałożone na przedmioty p ie rw sze j  p o ­
trzeby.

— Gazety nasze ogłaszają 5o protokół konfe­
r e n c j i  L ondyńsk ie j ,  pod dniem 24 października, 
przez k tó ry  pełnomocnicy pięciu mocarstw po­
stanowili prosić Rząd K róla Angielskiego, aby po­
staw ił  natychmiast siłę morską przy brzegach 
Hollandyi; że ta siła morska nie otrzyma rozkazu 
działania, jeżeli K ró l  Holenderski nie rozpocznie 
nieprzyjacielskich krokow przeciwko B< ’» iu m ; 
gdy  zaś to nastąpi, siła takowa użyje natychmiast 
środków, jakieby mogły n a j ry c h le j  przerw ać kro­
k i nieprzyjacielskie. Pełnomocnicy pięciu mo­
carstw  zgodzili się prócz tego, iż jeżeliby p ie r ­
wsze środki by ły  niedostateczne, konfe renc ja  u- 
chwali takie, jakie uznane będą w  tym  celu za 
potrzebne.

— Piszą z A n tw erp ii pod dniem 28, że wiado­
mość o przybyciu floty angielskiej na Skaldę  nie 
potwierdza się.

—  Sąd kryminalny B rabanc ji  uznał za n iew in­
nego dnia 27, jenerała L c h a rd y  de B ea u lieu , k tó ­
ry  b y ł  obwiniony, jakoby w pierwszych trzech 
dniach jniesiąca lipca, uknow ai żarnach na wy­
wrócenie rządu belgickiego ; wspólnie z nim o- 
skat żeni P .  A rm a g n a c  i P . L ejeune  zostali także 
uwolnieni.

— D n ia  4  —
Na komitecie sekretnym dnia 3 i  październi­

ka reprezentanci postanow ili , iż na przyszłem po­
siedzeń! u, przeznaczone m na wetowanie, żadne roz­
trząsanie 24 a r tykułów  nie powinno mieć m i e j ­
sca. Dnia jednakże 1 t. m. P. P irso n  gwałtem za­
jął trybunę, oświadczając, iż nie ustąpi z niey, do­
póki nie będzie wysłuchany. P rezydent z powo­
du tego uporu musiał zawiesić posiedzenie. Gdy po 
dw óch godzinach znowu zostało ot worzone;przystą- 
piono natychmiast do wyzywania po imieniu, k tó ­
rego w ypadek  był następujący : za przyjęciem 24 
ar tyku łów  5g głosow, przeciwko 58. T rak ta t  za­
tem pokoju został przyjęty większością 21 głosów. 
W y słan o  natychmiast gońców z tą  wiadomością 
do P a r y ż a , H a g i  i L o n d yn u .

— Na posiedzeniu dnia 5, senat ukończył roz­
trząsanie 24 artykułów trakta tu  pokoju, k tó ry  zo­
stał przyję ty  większością 35 głosów przeciwko 8.

— Czytamy w gazecie A n tw e rp sk ie y  pod dniem 
2: Flota angielska stoi na kotwicy w D unes ; do­
wodzi nią admirał W a rre n .  D w ie fregaty 48 dzia­
łow e krążą przy brzegach H ollandyi, widziano je 
naw et nie daleko wyspy C andsand. Trzysta  armat 
stoi wzdłuż brzegów Ska ld y .— W  postscriptum:
,,Donosimy za rzecz pewną , że statek parowy an ­
gielski pokazał się w przeszłą niedzielę na kanale 
przy uyściu Skaldy. Dochodził głębokości morza i 
opatrzywszy miejsca,gdzie można zarzucić kotwice, 
wszedł na rzekę i zawinął do przystani Flessyngeń- 
skiey, gdzie się jeszcze zna jdow ał wczora po p o łu ­
dniu.”

— Piszą z O stendy  pod dniem 5o października: 
j.Bryg angielski Po zawinął dzisia do naszego por-

(3)

?



tu, jadąc z D eal z depeszami do ministra belgic- 
kiego spraw zagranicznych. P rzyw iózł także wia­
domość , iż eskadra angielska złożona «z i 5 okrę­
tów ro zm a ite j  wielkości, wyszła wczora z Deal, 
o pół do trzeeiey po południu , w celu udania się 
na  Skaldę...(J . d. S. P . t

A N G L T A.
L o n d yn  d. 2<) październ ika .

Tw ierdzą, że P .  FiUiers S tu a r t  i Sir Ж -, 
£Лшѵ tf /ew art będą wyniesieni do godności pa­
rów.

— Podług  gazety Suń, popis ludności nie z 1821 
roku, lecz * Й 5 і ,  k tóry  został ukończony, służyć 
będzie za zasadę nowego bilu o reformie.

— Gazeta M o rn in g  Chronicie donosi, iż dnia 
3 1, ma odbyć się zgromadzenie publiczne w go­
spodzie, pod koroną i kotwicą, w celu roztrząsa­
n ia zasad wielkiego związku politycznego; prezy­
dentem tego zgromadzenia będzie Sir F , JBurdett. 
Jednym  z g łów niejszych  celów tego stow arzy­
szenia będzie, utrzymać ministeryum przez po­
p ieranie jego bilu o reformie i połączyć śrzednie 
klassy z klassą robotników dla powszechnego do­
bra; w tym celu utworzone będzie przy tym związ­
k u  zbroyne stowarzyszenie, rod lay  gwardyi naro­
dowcy, dla obrony oso!) i własności, oraz dla prze­
szkodzenia, ażeby reforma parlameutowa, nie słu­
ży ła  za powod do rozruchów  i zaburzeń .— Ga­
zeta Tim es , mówiąc o tych  projektach, przyzna­
je pożyteczność, iaką czyniły podobne związki we 
F ran Jy i ,  szczególniey przy wyborach; projekto­
wany/związek, nie powinien mieć celu n ieprzy­
jacielskiego, lub zaczepnego, lecz ograniczać się, 
jedynie na obronie praw  narodowych, ospb i włą- 
sności. — Gazeta K u ryer  mówi, iż to dowodzi 
dobrych  zamiarów rządu, gdy nic nie przedsię­
bierze przeciwko stowarzyszeniom, jakiebykol- 
w iek  było mniemanie o ich stosownośoi. Ta gaze­
ta radzi mieszkańcom oświeconym, i tym, k tó rzy  
należą do związkó\y, aby oddalali z n ich  dema­
gogów; zresztą gani on takowe stowarzyszenia, 
chociaż umie cenić ich  użytek, w czasach t r u ­
d n y ch  i niebezpiecznych. — Gazeta M o rn in g - 
H e ra ld , w yraźnie poxvstaie przeciwko związkom 
politycznym, i uważa za nieprzyzwoity, projekt u- 
tw orzenia gw ardyi narodoxvey.

— W  jedney z tu teyszych gazet, zawiera się co 
następuje: „Robiono tu próby z nowo wynalezioną 
bronią , która stanowić będzie nową epokę w 
sztuce wojenney. Jest to istotnie w  naywyźszym 
stopniu, zabóycza broń, jaka kiedykolwiek była 
podawana rządowi. Nadzwyczajnie prosty jey 
skład, lekkość, z jaką można ją czyścić, i  zadzi­
wiająca siła, czynią ją nader sposobną do p row a­
dzenia xvszelkiego rodzaju woyny. Broń, która 
doświadczana była: 1) Pistolet, służący dla jazdy, 
d la  bronienia wyłomów, lub  przy spotkaniu się 
z  okrętami. W  jedney minucie można go 10 r a ­
zy nabić i wystrzelić, za każdym razem nabija 
się i2Stą kulami, które xv poziomey linii, odle­
głe o 12 do i8stu  sążni od siebie, lecą 45  do 5 o 
łokci. Tym  xvięo sposobem, jeden człowiek, mo­
że na minutę, wystrzelić 120 kul, stu zaś ludzi, 
12,000, z k tórych każda oddzielnie działa, jak 
zxvyczaynie pistoletowa kula; — 2) K arabin  róxv-, 
nie prędko dający się nabijać, za każdym razem 
i6stą  kulami; broń la, n a jb a rd z ie j  użyteczną jest, 
xv bitxvach morskich. Znakomity fabrykan t bro­
ni W ilk in so n , k ie row ał próbą, która przew yż­
szyła xvszelkie nadzieje. Mówią, że takoxvy"wy­
nalazek, może się zasłosoxvać i do armat.

— Podług listóxv naszego korrespondenta z D e­
al, eskadra admirała sir E .  C odrington , uda się ku 
brzegom H olandyi dopiero po otrzymaniu dal­
szych, względem tego, rozkazów. Lecz rozkazy 
te, będą bez w ątp ien ia  wydane; jeżeli odpowiedź 
na depesze posłane, do naszego posła w H a d ze  
doniesie, że rząd holenderski nie przy ją ł  posta- 
noYtńenia konferencyi.

— Ścisłość, z jaką xvykonywają się śrzodki 
kwarantannoxve, by ły  poxvodem do uskarżania się 
ze strony członków', zagranicznego ciała dyploma­

tycznego. Nie dawno zatrzymano xv S fa n d g a te-  
Greek d\xóch gońcóxv g ab in e to w y c h  z depesza­
mi, dokąd posłowie, do k tórych były  adresowa­
ne, musieli xvysłać urzędników sxvego poselstwa, 
dla odebrania depe$zóxxr; które po nakadzeniu, 
zostały im oddane.

— Poszczono pogłoskę, jakoby cholera okazała 
się w D ublinie , lecz wiadomość ta jest fałszywą: 
dwie osoby bowiem, k tó rych  śmierć sprawiła tę 
trwogę, um arły  z cholery zwyczayney, która pa­
nuje corocznie.

— Gazety, w ychodzące xv G ibraltarze , zawie­
rają urzędowe ogłoszenie gubernatora, iż weyście 
do cieśniny, xvszelkiemu okrętowi, płynącem u z

ortów iłossyyskich, lub  z morza Bałtyckiego, 
ędzie zabronione.
— Statek pocztowy, J e r zy  C anning , p rzyby ły  

xv iGstu dniach z J \o w eg o -Т о п ки  do L io erp o o lii, 
p rzyw iózł wiadomości, do dnia 8go października. 
Pryxvatne listy, wspominają o powtórnym, w ca­
le  niebezpiecznym buncie murzynów, xv prow in- 
cyach południoxvych. — D eputow ani i 5stu p ro -  
wincyy zjednoczonych, zjechali się do F ila d e lfii , 
dla rozważenia odmian, mających się uczynić xv 
taryffie. P ro w in c je  południowe, żądają zupełne­
go zniesienia systematu, śrzodkowe zaś i wscho­
dnie, pragną ty lko  odmiany; p ierw sze zagrażają, 
że xxr razie odmówienia, oddzielą się od związku. 
Odmiana taryffy, uważana jest za nieodbicie po­
trzebną. (J . d . S . P .)

O G Ł O S Z E N I E .
1 CESARSKIEGO Domu Wychowania, 

Moskiewska Rada Opiekuńcza niuieyszem o- 
głasza, iż w niey będą przedawane z aukcyj­
nego targu dane na ewikcyą za uchybieniem 
terminu nieruchome majątki:

iszy) Półkownikowey Barbary Alexioje- 
wey Kuzmmowey Karawajewey  ̂ w Mińskiej 
Gubernii, powiecie Borysowskim, we wsiach z 
domami Izbisozu z 81 — 19, Czystem 5 8 , W ar- 
domiozach 5 o , Malesowie 81 , Jaryłowie 5 5 , 
Ponie 5 4 , Lubieniach 16 , Sakowiczach ze 
102— 17; Zabrodziu 67, Niedwiednicy 7 ,K ru- 
hleje 6 , w ogóle 3 4 o dusz podług 5 tey re­
wizyt.

2gi) Obywatela Ignacego Michayłowa Bo- 
bryka, Mohilewskiey Gubernii, Klimowickiego 
powiatu, we wsi Pożarze 2 4  dusz podług 0- 
stamiey rewizyi.

і 'З с і)  Sukcessorów zmarłego Assesora Kol- 
legialnego Jana Hryhorjewa Bohdanowicza, w  
Gubernii Witebskiey, powiecie W ielizkim, czę­
ści Pdzelińskiey , we wsiach : Kasiłowie 5 1 , 
Pozelinie 5 5 , Masiejewie 4 o, Zadorozju 5 4 , Za- 
moszyszczu 5 5 , części Ahryzowskiey wTe wsiach: 
Hryszewie 5 3 , Trubnikowie 22, Andrejewskiey 
z '75 — 71, w ogóle 5 6 i dusz podług ostatniej 
rewizyi.

Wszystkie te majątki przedają się z na- 
rodzonemi po rewizyi, z oałą należącą do nich 
ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem, i 
z przejęciem długu Rady, kto zeclioe podług 
starego świadectwa na 26 lub З7 lat, na pra­
widłach Kassy Zachowawczey, targi naznacza­
ją się w dniach: pierwszy 3 ga, wtóry ygo i trzeci 
lo g o  marca 18З2 roku. Zatem życzący ku­
pić zechcą stawić się do Rady Оріекишкіеу na 
terminy naznaczona ó godzinie 1 otey zraua, za­
pisywać się zaś do targów codziennie, wyjmu­
jąc dni świąteczne. Nowembra 4  dnia 18З1 r.

Expedytor Strasznikow.
Pomocnik Expedvtora Pomerańoew. 

________ i  (6 5 6 )
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